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W  czasie swego pobytu w W arszaw ie  Jego Em inen
cja Don Flavio Cliigi zwiedzić raczył niektóre Instytuta 
dobroczynne, jak Szpital D z i e c i ą t k a  JEZUS, Dom Schro
nienia Opieki N. MARYI PANNY, now o-utw orzony za
k ład  Felicjanek . i t. p. Jego Em inencja w Pasterskiej 
swej troskliwości rozpytyw ał o wszystkie szczegóły, 
pod względem religijno-m oralnego kierowania, pomiesz- 
czanemi w tych Instytucjach istotami, które w nace- 
chow anem  dobrocią obliczu NajprzewielebniejszegoNun- 
cjusza, widziały najlepszy dowód ojcowskiej opieki nad 
sobą, rozciąganej nie tylko przy zdarzonych sposobno
ściach, ale ciągle i zawsze. W  Szpitalu D z ie c ią t k a  JE 
ZUS, W. JX. Rektor G orzkiew icz, z Przełożoną i Sio
stram i Miłosierdzia, mieli szczęście przyjmować Dostoj
nego Arcy-Paslerza, którem u towarzyszyli JJVVW. JX. 
Biskup F ijałkow ski i JX. Biskup Hrabia Łubieński, 
oraz JVV. JX. P rałat D ekert, i W. JX. W izytator XX. 
M issjonarzy  i S ióstr Miłosierdzia. Po zwiedzeniu całego 
szpitala, Jego Eminencja raczył udać się do O ratorium , i 
tam  przemówić raczył tak do Rektora, jako też Przełożo
nej i S ióstr, o ich chwalebnem powołaniu, i następnie 
udzieliłim  Błogosławieństwo. N ajw ażniejsząjednakinaj- 
pamiętniejszą z tych wizyt, były odwiedziny Jego Em i
nencji, jakiem i zaszczycić raczył Akademję Duchowną 
R zym sko-K atolicką  w W arszaw ie . Jakoż dnia 24go b. 
m. między godziną 3cią a 4tą z południa, Dostojny Nun
cjusz, raczył przybyć tamże niespodzianie w towarzy
stwie JJW W . Biskupów Fijałkowskiego  Administrato
ra  Archi- Dyecezji W arszaw skiej, Hra: Łubieńskiego  
Suflragana K aliskiego, M onsignorów de Fares i Ve- 
spasiani, i Wgo A rtiban i Kawalera, do świty Jego 
Xiążęcej Mości należących, tudzież JW . JX. Prałata Ar- 
chi-Dyakona Dekerta. Przyjęty przez Rektora na czele 
Professorów , którzy przypadkiem byli podtenczas na 
posiedzeniu nadzwyczajnem Rady, zaprowadzonym zo
s ta ł do auditorium, gdzie odbywała się prelekcja nauk 
przyrodzonych, a na której znajdowali się wszyscy 
Uczniowie Akademji. Powitawszy młodzież najłaska- 
wiej, JO . Xiążę Arcy-Biskup raczył przemówić do niej 
w języku francuzkim , zachęcając do nabywania nauk 
i cnót potrzebnych dla stanu Duchownego, tudzież po
lecając modlić się za O jc a  Sgo i NAJJAŚNIEJSZEGO 
PANA, ażeby BÓG obdarzałG o prawdziwcmszczęściem i 
b łogosław ił w długie lata J e g o  Pano\vanie. Każde owo 
słow o, wychodzące z ust Dostojnego Arcy-Pasterza, od
dane z wrodzoną Jego Eminencji łaskaw ością i wymo
w ą, trafiało prosto do serca zebranych Alumnów, u- 
szczęśliwionych tak zaszczytnem przybyciem i ogląda
niem  po raz pierwszy w swych murach Pełnom ocnika 
widzialnej Głowy Kościoła. Poczem Jego Eminencja 
z budującą skrom nością objawiwszy pełnomocnictwo i 
władzę duchowną, jaką jest opatrzony od Ś w ię t e g o  
O jc a  Katolików, P jc s a  IXgo P a p ie ż a , imieniem J e g o , 
Uczniom, Nauczycielom i wszystkim obecnym, w tej 
chwili uroczystej na kolana upadłym, i głowam i do zie
mi nachylonym , udzielił A p o s t o l s k ie  Błogosławieństwo.

Następnie zwiedzić raczył wszystkie części Akademic
kiego Instytutu, wzierając w każdy szczegół i żądając 
objaśnienia w każdej rzeczy. Za przybyciem do mieszka
nia R ektora, chciał JO. Xiążę Arcy-Biskup mieć sobie 
przedstawionych Professorów, z którym i raczył naju
przejmiej rozmawiać i wypytywać się o sposobie tra
ktowania nauk, i o autorach do niej używanych. Przed 
oddaleniem się z Akademji, zostawił jej drogą i zaszczy
tną pamiątkę, zapisując własnoręcznie do Xięgi wizyto
wej, bytność swoją w tej jedynej i najwyższej kraju na
szego szkole Duchownej. Pożegnawszy nakoniec jak. 
najłaskawiej obecnych, objawić raczył, życzenie wszel
kiego dobra Akademji, i przestąpiwszy progi tego przy
bytku jeszcze raz dobrotliwie błogosław ić mu raczył. Pa
miętna la chwila, nie tylko jak  powiedzieliśmy wniesio
ną została do Xięgi wizyt, ale głęboko w yryła się w ser
cach wszystkich obecnych, przejętych do duszy najm il- 
szem wrażeniem i uszczęśliwionych A p o s t o l s k ie m  Bło
gosławieństwem .

Nazajutrz, to je s t2 5 g o  bieżącego miesiąca, nastąpiło  
przedstawienie Jego Eminencji w temczasowem mie
szkaniu Jego w pałacu Hr: Aug: Potockich, całego tu 
tejszego wyższego Duchowieństwa, którego to przed
stawienia dopełnił JW . JX. Biskup Fijałkowski. Nako
niec wczoraj, Najprzewielebniejszy Arcy-Biskup M iry, 
odpraw ił M s z ę  Ś w ię t ą  przed O łtarzem  MATKI B O Z- 
KIEJ w Kościele XX. B ernardynów , u podwoi którego 
spotkany był przez całe Duchowieństwo z Wodą świę
coną. W czasie M sz y  Ś w ię t e j ,  Jego Eminencja udzie
la ł sam K o m c n ję  Ś w ię t ą  wszystkim przystępującym  
dnia tego do Świętej Spowiedzi, i pobłogosław ił. O koło  
godziny le j z południa, Jego Em inencja Arcy-Biskup 
Miry, w assystencji JW . JX. Biskupa Hr: Łubieńskiego, 
zwiedzić raczył Świątynię tutejszych XX. B azyljanów , 
do której wchodząc, spotkany przez W. JX. Bazylego 
Kalinow skiego, Jubilata Emeryta, tudzież W. JX. Boni
facego Boniewskiego, Przełożonego Klasztoru* z Krzy
żem i Święconą W odą. udał się przed O łtarz Wielki, 
upadł na kolana, i oddał przynależną cześć utajonem u 
STW ÓRCY, wszech rzeczy. Następnie zwiedził Zakry- 
slję, czytał Bulle P a p ie ż ó w , nadane Bractwu Śgo O n u 
f r e g o , które przy tej Świątyni istnieje, obejrzał przepy
szne trzy Obrazy p,ędzla S zm u glew icza , ziomka nasze
go, a opuszczając Świątynię, udzielił licznie zgromadzo
nem u Ludowi, P a p ie z k ie  Błogosław ieństw o. O koło  
godziny 5tej wieczorem, JJW W . Biskupi, JX. F ija ł
kowski, JX. Hrabia Łubieński, oraz Prałaci Prześwie
tnej Kapituły M etropolitalnej, jak  JW . JX. D ekert; 
Zwierzchność Akademji Duchownej Rzymsko-Kato
lickiej, to je s t: Rektor, Vice-Rektor i Professorowie, 
Przełożeni Zgromadzeń i Zakonów tutejszych, Kano
nicy, niemniej świeckie Osoby zebrali się w dw orcu 
ko lei że lazn ej, dla złożenia ostatniego hołdu pożegna
nia, opuszczającemu W arszauigNajprzewielebniejszemu 
Arcy-Pasterzowi. Za przybyciem Jego Em:, wszyscy 
cisnęli się do ucałowania już to kraju  sukni Jego, ju ż



—  1466 —

I B ,  a Najdostojniejszy Arcy-Pasterz przyjm ując z nad- 
l^ B c z a jn ą  dobrocią i łagodnością te oznaki współczu- 
w /jf\ czci dla Niego jako Zastępcy Namiestnika CHRY
S TU S O W E G O , udzielał do ko ła Błogosławieństwo 
pobożnym .

Z Jego Em inencją udał się i towarzyszący m u orszak, 
oraz JW . JX. Biskup Hr: Łubieński,i JW . Jenerał-M ajor 
M argrabia Paulucci, przeprowadzający Dostojnego Ar- 
cy-Pasterza do Granicy. Jego Eminencja, przepędził 
nocleg  w Częstochowie, a dziś w Kościele Jasnogór
skim  przed Cudownym BOGA RODZICY Obrazem, od
p raw ił M s z ę  Ś w i ę t ą .

R e s k r y p t  C e s a r s k i ,
W ydany na imię Najprzewielebniejszego Metropolity 

Moskiewskiego Filareta.
Najprzewielebniejszy Metropolito Moskiewski F ilare

cie! W chwilach ciężkich prób, które z dopuszczenia 
Bożego dotknęły Ojczyznę naszę, modląc się nieustan
nie dla uproszenia końca walki, zrobiłam  w sercu M o
j e m  ślub: złożenia, po zawarciu pokoju, w klasztorze Ś. 
S e r g i u s z a  daru, stosownego do świętości miejsca i go
dnego historycznej ważności Ław ry. Obecnie, kiedy 
Rossja cieszy się błogim  spokojem i obchodzi radośnie 
uroczystość Koronacji Najukochańszego Syna M e g o ,  
NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA ALEXANDiRA MIKO- 
ŁAJEW ICZA, chcąc wykonać ślub przezemnie uczy
niony, przesyłam Waszej Świątobliwości Kielich ozdo
biony drogiemi kamieniami, które nosiłam ; w jednym  
z nich, podarowanym Mi przez spoczywającego w Bogu 
W iekopom nego M ałżonka M e g o ,  na samym początku 
walki za W iarę Praw osław ną, i odtąd przezemnie co
dziennie noszonym, łączą się najrzewniejsze dla M n ie  
wspomnienia. Niech dar ten zachowany zostanie na za
wsze w skarbcu Ławry, jako dowód wdzięczności za 
niezliczone łaski zsyłane od BOGA na ukochaną prze
zemnie Rossję.

Polecając się m odłom  waszym, pozostaję dla was na 
zawsze życzliwą.

Na oryginale W łasną 
J e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i  ręką podpisano: 

„ALEXANDRA.”
W  Moskwie, lOgo W rześnia 1856 r.

25go W rześnia, w Sergjuszowskięj Ław rze Świętej 
TRÓJCY, z obchodem uroczystości Ś. S e r g i u s z a ,  po łą
czoną została uroczystość przyjęcia daru C e s a r s k i e g o .

W niesiono do Soboru Świętej TRÓJCY drogocenny 
Kielich do Świętej Ofiary przeznaczony, a nadesłany 
przez N a j j a ś n i e j s z ą C e s a r z o w ę A l e x a n d r ę F e d o r ó w n ę , 
na skutek uczynionego przez J e j  C e s a r s k ą  M o ś ć  ślubu. 
Kielich ten postawiono przed L iturgją na środku Świą
tyni; Metropolita Moskiewski takowy przy stosownych 
m odłach i pokropieniu wodą święconą konsekrow ał, a 
następnie poniósł do prezbitcrjum , postaw ił na O łtarzu 
i używ ał podczas Ofiary Śtej, przyczem odprawione 
zostały m odły o długie lata i pomyślność ICH CESAR
SKICH MOŚCI i całej ICH Rodziny Pobożnej.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. 
Xięcia N a m ie s t n i k a  Królestwa, raczył N a j ł a s k a w i e j  u -  
dzielić niżej wymienionym Siostrom  Miłosierdzia, złote  
K rzyże, na piersiach nosić się mające: Przełożonej

Sióstr w Szpitalu D z ie c i ą t k a  JEZUS w W arszaw ie, 
A lex an d ra  Kloczewskiej; Dozorczyni w Oddziale Pod
rzutków w tymże Szpitalu, Antoninie Olszanowskiej; 
Dozorczyni kobiet obłąkanych w tymże Szpitalu, Mary- 
ąnnie Andrzejkowicz; Przełożonej S ióstr w Szpitalu 
Ś g o  R o c iia  w  W arszawie, Joannie Szw arc; Przełożo
nej Sióstr w Instytucie 01'talmicznym, Eleonorze Nowa
kowskiej. _

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku poświadczenia Spra
wującego interessa Państwa Rossyjskiego  w Berlinie, 
o dobrem sprawowaniu się przebywającego w  Piizna- 
niu  wychodźcy Polskiego, Michała Makowskiego, N a j -  
m i ł o ś c i w i e j  udzielić raczył pomienionemu wychodźcy 
zupełne przebaczenie.

N a j w y ż s z y m  Dyplomem, mianowany został Kawale
rem Orderu Orła Białego, P. ranP raet, Minister Dw o
ru  N .  Króla Belgów.

Rada Administracyjna Królestwa zatwierdziła zapisy: 
a) dla K ościoła w Frampolu  rub: sr: 150; b) dla Ko
ścioła we w si Nieliszu  rs. 150; c) dla Kościoła w Biłgo
ra ju  rs. 150; d) dla Klasztoru XX. Bernardynów  w Ro- 
decznicy  rs. 150, przez Tc k Ię Wó jcicką  uczynione.

M agistrat M iastaW arszaw y . —  W skutku domaga
nia się Rządu Pruskiego, oraz zgodzenia się Ministra Fi
nansów, z sprawującym wówczas obowiązki Namiestni
ka Królestwa, otworzony został w r. 1854 punkt kom u
nikacyjny w e w si Gniazdou-ie Gubcr: Radomskiej, do 
przepuszczania pogranicznych mieszkańców z P rus  do 
Królestwa Polskiego  i napowróf, na zasadzie przepisów 
wyszczególnionych w art: 645, 646 i 6 -7  Ustawy Celnej 
dla Królestwa Polskiego, tudzież dozwolono na zasadzie 
art: 16 tejże Ustawy przewozić przez punkt rzeczony pe
wne przedmiota przem ysłu rolniczego za opłatą cła, 
lecz z zwrotem takowego od tych z ich liczby, które 
z powodu niesprzedania, wyprowadzone będą napowról 
za granicę. Przedmiota przem ysłu rolniczego i rzem ieśl
niczego, których przywóz- z P rus  przez pograniczny 
punkt Gniazdowo w okręgu celnym Kaliskim  jest do
zwolony, są następujące: bydło wszelkie; dziegieć i 
sm oła; kamienie m łyńskie, kamienie do toczenia i o- 
sełki; orzechy leśne; zboże wszelkiego rodzaju; ogro- 
dowizna i rośliny ogrodowe; zwierzyna bita i żywa; 
ryby świeże; p łótno grube włościańskie, konopne i 
lniane; sukno grube włościańskie; robota bednarska 
włościańska; wozy włościańskie i przyrządy do nich dre
wniane, okute i nieokute; wyroby w łościańskie stolar
skie proste i niepolilurow ane; prosta włościańska odzież 
z prostego włościańskiego sukna, lub grubego płótna; 
proste włościańskie grube buty i trzewiki; towary do
zwolone do przywozu bez cła.—  Prezy dent, Rz: Radca St: 
Andrault. ZaNaczel: Kane: Szym anowski.

ZarządW arszaws/ciego Ober-Policmajstra, wezwał 
P .Zagórnego, Asessora Kollegjalnego, ażeby w w ła
snym interesie zg łosił się do Zarządu Policji lub num er 
obecnego swego zamieszkania wskazał.

Jutro, jako w rocznicę skonu ś. p. Ludwiki z Szope
nów Jędrzejowiczowej, odbędzie się o godz: lOej z ra
na, w Kościele XX. Missjonarzy, Nabożeństwo żałobne; 
na które, pozostałe Dzieci, zapraszają Krewnych, Przyja
ciół i Znajomych.
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Ju tro , w Kościółku Powązkowskim  o godz: 10ej z ra 
na, odprawionem będzie żałobne Nabożeństwo, oraz 
przeniesienie do grobu familijnego zwłok ś. p. Eleono
ry  zRytlichów Obuchowskiej; na które pozostała Córka, 
szczerych Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

Z wielką przyjemnością otrzymaliśmy listow ną wia
domość z Wiednia, iż jedna z tamecznych Dam polskich 
przełożyła wprost z oryginału angielskiego  dzieło Kar
dynała Wise man, Fabiola, na język ojczysty', i że druk 
oncgoż w drukarni P. Zamorskiego, jest już na ukoń
czeniu.

W  zeszłym tygodniu, z liczby osób 32 za kradzieże 
i inne przestępstwa osadzonych w areszcie policyjnym, 
zakwalifikowano do Domu Badan osób 3, wypuszczono na 
w olność z oddaniem pod dozór policyjny 15, wypuszczono 
na wolność bez dozoru 14; za włóczęgostwo, żebractwo 
i t.p ., wytransportowano do miejsca urodzenia osób 45, 
umieszczono w Domu Przytułku i Pracy 2.

P. Maxyiniljan Fajans, ukończył już piękny swój ka
lendarz  na r. 1857. Kalendarz ten podług rysunku P. 
W ojciecha Gersona, z wielką starannością i gustem en 
chromo wykonany, zdobią wizerunki Pisarzy, Poetów i 
Astronom ów naszych z XV i XVI stulecia; mianowicie na 
pierwszej jego części z prawej strony umieszczony jest 
Sobestjan Klonowicz, w środku Jan Kochanowski z Ur- 
szu lką  swoją pod ulubioną lipą, a z lewej strony Rej 
z Nagłowic; na drugiej zaś części tego Kalendarza znaj
dują się w izerunki: M ikołaja Kopernika, w wieku jego 
młodzieńczym, i W ojciecha z Brudzewa, który b y ł Pro- 
fessorem  astronom ji w Uniwersytecie Jagielońskim  
W Krakowie, i od którego Kopernik pierwsze wiadom o
ści w tej gałęzi nauki odebrał. Oprócz świąt Rzym sko-  
Katolickich na rok 1857 przypadających, obejmuje ten 
kalendarz wiele innych szczegółów, jako to : lunacje, za
ćmienia słońca, suchedni, liczby zwrotów kalendarskich, 
epoki głów ne, dni galowe Dworskie, tabellę przychodu 
i odchodu poczt w W arszawie, etc. Każdy więc znaleźć 
w nim może dla siebie potrzebne wiadomości, a przy- 
tem będzie m iał z niego historyczny obraz artystycznie 
wykonany. Pomimo tyle zelet tego kalendarza, i mimo 
poniesionych obecnie daleko większych kosztów jak  na 
poprzednie kalendarze, P. Fajans postanowił jednak u- 
trzym ać cenę dotychczasową po k. 50 za exemplarz i tak 
w zakładzie jego przy ulicy D ługiej pod Nr 550, jako 
też we wszystkich xięgarniach i innych handlach, równie 
w W arszawie, jako też na prowincji, kalendarz  ten, 
sprzedawawanym będzie. Osobom biorącym tuzinami, 
P. Fajans ustępuje stosowny rabat.

Pan S ta tler  Artysta rzeźbiarz, wyjechał do Wie
dnia.

W dniu 15 b. m., Pani Ristori, występowała w Ber- 
linie  w tra jed ji Francesca da Rimini. (Dzieło to w ję 
zyku polskim, tłómaczenia P. Juljana Bartoszewi
cza, grane było ną scenie Wielkiego Teatru w W ar
szawie).

Jutro, w salonie W ielkiej A lei w Dolinie Szw ajcar
skiej, orkiestra pod dyrekcją P. Alberta Fschert, po
między innem i,w ykona: uw erturę z opery W olny S trze 
lec. C. M. r. Webera; finał z Adeli de Foix, Reissigera; 
Charivari wielkie, pot-pourri, Kuntzego. _

K urs wczorajszy; za pół-im perjały, żądają rs. 5 kop: 
16; za obtigi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 82

kop: 95, wartość kuponu kop: 30; za lis ty  zastawne  
Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 k o p :4 1 7 2, 
wartość kuponu kop: 20s/ 6; za Rossyjską  pożyczkę 
z roku 1854 oprócz kuponu żądają rs. 101 kop: 05; 
z roku 1855, żądają rs. 102 kop: 05, wartość kuponu 
kop: 20IS/ IS.

W czoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Kom: Panna na wydaniu, Panie Mazurowska i Ba- 
kałowicz po 2-kroć, PI*. Sw ieszew ski 2 -kroć, Panczy- 
kowshi, Chęciński i Damse; po Kom: Pafnucy i  Nar
cyz, Panie Ziemińska  i Bakalowicz  po 2-kroć, PP. 
Zołkow ski 5 -kroć i Chomiński 3-kroć; po Kom: Janek 
z pod Ojcowa, Pani Mazurowska, Panna Fruzińska  2- 
kroć, PP. Panczykowski 2-kroć i Buliński.

A n g l j a . Londyn, 23go Paździerz .— Królowa prezy- 
dowała wczoraj w W indsorze  na posiedzeniu Rady taj
nej- Uchwalono odroczyć do 16go Grudnia posiedze
nia Parlam entu według zwykłej form y.—  Xiążę Nastę
pca Toskański, pod najścislejszem incognito zwiedzał 
arsenał w Woolwich. —  Z m arły  niedawno Hamilton 
riłzg era ld , zapisał testam entem  swym 10,000 funt: 
szt: Królewskiemu Instytutow i łodzi do ratowania to
nących. Instytut ten, mimo swej użyteczności, dotych
czas żadnych prawie nie posiadał funduszów .  Uczta
dana w Dublinie dla wojsk, które z Krymu  w róciły, i 
konsystują w Irlandji, wczoraj się odbyła. Brało w niej 
udział przeszło 3,000 osób.—  Wielu Hindostańczyków  
wręczyło niedawno P. Grant, Członkowi Rady Bengal
skiej, adres, dziękujący za starania w przeprowadzeniu 
prawa, dozwalającego wdowom Hindostańskim  zawie
rać powtórnie śluby, oraz proszący nie ustaw ał w dą
żeniu do zniesienia w kraju tamecznym wielożeństwa.__
Times ostrzega rewolucjonistów Włoskich, aby nieliczyli 
bynajmniej na pomoc Francji i Anglji. (N. Pr: Ztg).

F r a n c j a .  P aryż, 23 Paździerz.— Monitor og ło sił 
na rozkaz Cesarza, raport dotyczący organizacji arm ji 
Franc.uzkiej na Wschodzie. Ważniejsze ustępy raportu 
podajemy: Armja Francuzka w Krymie 1855 r. liczyła 
150,000 ludzi; później dopiero powiększoną została. 
W ogóle przetransportow ano do Krymu  309,268 ludzi. 
Armja straciła 67,056 poległych i zm arłych na cholerę, 
a 2 ,173 zaginionych lub wziętych w niewolę. Powróci
ło  do Francji i A lg ierfi 227,135, czyli 12,904 m niej, 
aniżeli po obliczeniu strat wypada* lecz do brakującej cy- 
fry wchodzą chorzy, którzy później wrócili, lub osoby, 
k tóre nie należąc do pułków , towarzyszyły armji. K o
nie zostawiono powiększej części Rządowi 'Tureckiemu. 
W ysłano ich 41,974, a przywieziono napowrót 9,000. 
M aterjał artyleryjski sk łada ł się z 1,676 dział rozmaite
go kalibru i stosownej wielkiej liczby lawet i jasz
czyków; dano2 ,128 ,000strzałów ,a wypotrzebowano 14 
miljo: kilogramów prochu. A rtylerjipom agały: 6 kom - 
panji pułku artyleryjskiego m arynarki, marynarze i część 
piechoty. W ybudowała o n a , uzbroiła i obsługiw ała 
podczas oblężenia, na ciężkim gruncie i pod ogniem for
tecy 118 baterji, oraz obsługiw ała reduty obozowe i li- 
nji Kamieszu. Baterje te spotrzebowały 800,000 wo
zów piasku i 50 ,000 wiązek faszyny. W dniu ataku osa
dzone były 620 działami, dałv 1,100,000 strzałów  i z u 
żyły przeszło 3 mil: kilogramów prochu. M aterjał przy
wieziony napowrot do Francji waży do 50 miljo: kilo-
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gramów. Marynarka Cesarstwa potrzebowała ogółem  
do transportu armji lądowej 132 statków, które w 905  
podróżach przewiozły tam i napowrót ’273,780 ludzi, 
4,266 koni i 117,000 tonn materjału. Rząd Angielski 
dał do rozporządzenia Francji 50 statków. W ogóle ad
ministracja wojenna w 1854 i 1855 r. uzbroiła 66 paro
statków i 1,198 statków żaglowych rozmaitej wielkości. 
—  Rada stanu onegdaj wznowiła swe posiedzenia. —  
Wkrótce wyjdzie w kosztownem illustrowanem dziele 
opis podróży Kięcia Napoleona na morze Północne. (St: 
Anz:).

P aryż, 25go Października , (wiado: tele:). —  Moni
tor  ogłasza dokumenta dyplomatyczne dotyczące Nea
polu. Ostatnia nota wręczona Rządowi NeapoUłańskie
mu  d. 21go b. m., zapowiada zerwanie stosunków; przy- 
czem Konsulowie pozostaną na swych posadach. Eska
dra Francuzka  zostaje w Tulonie; Angielska w Malcie. 
Okręty będą kolejno odwiedzały porty Neapolitańskie. 
(St: An:).

H i s z p a n j a . Madryt, 20go Października .—  Królowa 
udzieliła wstęgę. Orderu Maryi-Ludwiki, nowo-narodzo- 
nej córce swej siostry, Xżny Montpensier. Mistrz dwo
ru Rivas, powiózł insygnja do Seritli. —  O wyjeździe 
0'Donnella  do Francji nie słychać. —  Xiążę i Xiężna 
Montpensier, z powodu urodzenia się córki, rozdali zna
czne jałmużny między ubogich Sevilli. (St: Anz:).

Nowo-narodzona Infantka, otrzymała na Chrzcie Św: 
28 imion.—  Królowa pragnie podobno, aby 0 ’Donnella 
mianowano dowódcą hallabardystów, ale Narcaez sprze
ciwia się tem u.—  Cesarz Ludwik-Napoleon miał oso
biście wstawiać się do Królowej, aby zostawiono Mar
szałka Serrano  na poselstwie w P aryżu, i życzeniu 
temu najchętniej zadosyć uczyniono. (N. Pr: Ztg).

N iem c y . —  Dnia 22go w południe przybył do Mona
chium  Xiążę. Adalbert Bawarski z swą Małżonką. —  
Xiążę Kanclerz Metternich, który bawił dni kilka 
w Dreźnie, wyjechał dnia 24go b. m. z powrotem do 
W iednia. (N. Pr: Ztg).

P r u s y . Berlin, 2go Października .—  Ce sa r sk o - /2 zw-  
sy js k i  Jenerał-MajoY Hr: Adlerberg, który ma zająć 
miejsce Hr: B enkendorf jako Pełnomocnik wojskowy 
R ossyjski przy Dworze Pruskim , przybył tu z Peters
burga. —  Znajduje się także w Berlinie Ce s a r s k o -  
Rossyjski Jenerał-Major Sm olikowski v,Warszawy. 
(N. Pr: Ztg).

T u r c ja . Konstantynopol, 17go Paździerz, (wiado: te
legra:). —  Cholera okazała się w Salonichi. —  Inżenje- 
rowic Angielscy, mający zbadać linję kolei żelaznej 
E ufra tu , są już w Konstantynopolu. Przybył tu także 
na parostatku Lloydu Feruk-Chan, P oseł Perski, u- 
dający się do Francji. —  Nowo wzniesiony szpital Nie
miecki, został uroczyście poświęcony.—  Rodzina Lorda 
S tra tfo rd  przybyła tu z Angljj. (Schl: Zeit:).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bielicki Jan Ob: z Domaradzyna nr 584; Czarnow scy Fran: Ob: 

z  Kopytowa, i Lud: Oby: z Ceranowa nr 500; D rozdowski Józ: Ob: 
z  Sobol nr 584; Jankowski Maciej Ob: z K rzyżanów ka nr 585; Ipsy- 
lanti Grzeg: X żę z K ijow a nr 414; Kobylański F r :  Dr z Zduńskiej 
W oli n r 584; Katelnicki Alex: Dr z Moskwy nr 613; Przew łocki 
Napo: Ob: z Gu: Kowieńskiej; Smoczyński W al: Ob: zM ystkow a.

P rzy jecha li koleją zelazną  : Crowe Edw: Inżen: z Londynu nr 
1582; Dzulani Rad: Stanu z Berlina n r 613; Dw orzak Józ: D rz N ie -

miec n r  468/9; Dziubiński Zyg: Urzę: z Krakowa nr 1575; E lsner 
Jan Magist: Farm : zB aw arji nr 543; Hakebeil Aug.- Oby: z Niemiec 
n r 1574; Lam berger Hirsz handl: z K rakow a nr 2245; Minter Kar: 
w łaściciel fabr: z Berlina nr 1337; W ranken Jen:-M ajor z W enecji.

ooariEsiEinA.
Dnia 17/29 b. m. o godz: 3ej po południu, w  pałacu Prym aso

w skim , w  drugiem podwórzu, odbędzie się licy tacja RZECZY 
pozostałych po zm arłym  Urzędniku Głównego D yżurstw a A rm ji, 
Sekretarzu Kolegjalnym W ysockim.

W czoraj w  Kościele X X - Bernardynów, w  czasie Mszy celebro
wanej przez Jego Em: N uncjusza Apostolskiego, zgubioną została 
Portmonetka, w  niej papierami i drobnemi około rubli 20 , 
i Medalik B ractw a Serca MARYI. Uprasza się o oddanie do X X . 
Bernardynów, do Kapelana tegoż B ractw a, za nagrodą.

Winogron praw dziw ych Tokajskich, nadszedł zna- 
czny transport do Edw: Strenger, pod N r 598 przy ulicy

tf}? Bielańskiej, w dziedzińcu po praw ej stronie, na lm  p iętrze, 
k tó re  sprzedają się na skrzynki i na funty, funt po kop: 35.

'Ij, JABŁKA Tyrolskie, (Rosmarinen) nadeszły d o #  
ć fS k ład u  rW in i Korzeni S tanisław a Rozmanith, przy  u licy  A  
® N ow y-Sw iat; tenże Handel otrzym a za parę dni czw arty*?  
^ t r a n s p o r t  WISOGKOS W ęgierskich i (Jre-#  
*ckicli. %

| iŁ ^— Onegdaj  w  Kościele Katedralnym , zgubiono X.iąi- 
|§fpIH§?| kę do Nabożeństwa, „Z biór Różnych Nabożeństw do 
I s l s j j N ajśw iętszej Panny.”  Jest ona drogą pam iątką dla 
w łaścicielki; uprasza się Z nalazcy, o zwrócenie je j za nagrodą, 
p rzy  ulicy Ryma-rskiej w  domu W . Krauzego N ro 471 , na lsze  
piętro.

W czoraj w  południe, przechodząc od Poczty na ulicę Bednar
ską , do Hotelu Bawarskiego, zgubiono S a k i e w k ę  jedw abną, 
z czerwonym kolorem , w  której znajdowało się papierami Ban- 
kowomi około R sr. 1 ,500. Znalazca raczy oddać na nagrodą Rs. 
300, p rzy  ulicy Sto-Jerskiej pod N r 1778.

W  całeni te rrito rjum  dóbr Dminina i Klembowa, 
w  Okręgu i Pow: Łukowskiem położonych, na polach, 
łąkacli i w lasach, zabronione są  na zawsze w szel
kie Polowania. Każdy przekraczający  ten za

kaz, utraci psy i strze lby , i nadto będzie pociągnięty do odpowie
dzialności praw nej.

Rada Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala Sgo Łazarza, podaje do 
wiadomości, iż w  dniu 18/30 Października r .  b. o godzinie 4ej po 
południu, w  K ancellarji Szpitala Śgo Ł azarza  p rzy  ulicy X iążę- 
cej, odbędzie się przez opieczętowane deklaracje, licy tacja  in 
minus, na dostaw ę artyku łów  Żywności, mydła i Świec 
w  roku 1857, dla Szpitala Śgo Ł azarza, na 7 kategoryj podzie
lonych, jako to : 1) Mięsa wołowego i cielęcego. 2 ) Chleba py
tlow ego, żytniego, pszennego (ljułck) i razowego. 3) Kaszy j ę 
czmiennej, gryczanej grubej, gryczanej drobnej, perłow ej, pszen
nej, jag lanej,' grochu okrągłego. 4 ) W łoszczyzny, cebuli, bura
ków , m archw i, rzepy, pasternaku. 5) Masła solonego, sadła lub 
słoniny, śliw ek suszonych, ja j . 6) Mleka słodkiego. 7) Świec 
ru rkow ych , mydła tw ardego, mydła szarego, sody, potażu. Ilość 
tych a rtyku łów  w  warunkach licytacyjnych je s t w ykazaną. O- 
soby k tóre zechcą podjąć się tej dostaw y, obowiązane będą po
dać deklaracje opieczętowane zaw ierające ceny według katego- 
r j i  każdego artyku łu  na ręce Intendenta w  K ancellarji Szpitala 
Śgo Ł azarza , gdzie i w arunki licy tacji, oraz w arunki deklara
c ji, każdodziennie w  godzinach Biurowych, w yjąw szy Ś w ięta, 
odczytane być mogą. O pierw sze dwie dostaw y, to je s t:  Chle
ba i Mięsa, mogą konkurować ty lko  Ghrzescianie tym procede
rem  trudniący się. W szyscy zaś Konkurenci o dostawę Chleba, 
Mięsa, Krup, O krasy i Mleka, obowiązani są złożyć p rzy  dekla
racji konsens, uspraw iedliw iający ich proceder.________________

Dziś rano ciepła stopni 6. W czoraj w  południe stopni 6.
Dziś rano w ysokość w ody na tF iłle  stóp 1 ca 1 i 8.
TEA TR  W IELKI. Dziś, F cnus i A donis—  F io rin a —  Ju tro , 

w stęp Pani P etri,  A rtystk i Śpiewu. Zem sta  za  m u r .—  Di
vertissem ent taneerskie z Opery tF teszczka  Hóz.

W  D rukarni K urjera W arsZ:-— W oluo drukow ać. W arszaw a 16 (28) Października 1856 r. Starszy  Cenzor, F . S o b ieszcza ń tk i.


